 «giast zmuszonemi 


_ Wydanie wieczorowe. 
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Redaktor 


bez zastrzeżenia 


Piorwowzór  militaryżmu -klasycz- 
nego zatraća się przez cały ciąg wie- 
ków średnich. Zakuci w stal, zdobni w 
herby, tytuły i zaszczyty, rycerze, opie- 
wani w zachowanych do dziś dnia opo- 
wieściach, rycerze, co żywot swój wie” 
-dli to w pyle bitewnym, to znów na 
ucztach wystawnych, to kruszyli kopie 
'na'turniejach, to znów pod oknami dam 
szlachetnych  popisywali się rymem 
dźwięcznym, ci rycerze—to jakaś dziw- 
nie stylizowana odmiana dawnego rzym- 
skiego wojaka, jak stał niezłomnego i 
"jak. stal zimnego: - , 

Służba wojskowa była wówczas 
przywilejem nielada jakim. Jedynie ry- 
cerz. był cbywatelem kraju, zażywają- 
óym pełnych praw, a nawet miał praw 
zbytek, co było 
niższych. 

„> Wspomnieć jeszcze wypada o daw- 
nem rycerstwie polskiem choć w ogól- 
"nych zarysąch fegoż typu, co zachodnie, 


Jeżeli wieki przyszłe wydadzą ta- 
"kiego genjusza, a uczynią to napewno, 
"który ujmie całe życie społeczne w je- 
„dno określenie, w jeden obraz, który to 
genjusz przez perspektywę czasu do- 
strzeże w labiryncie. bytu przewodnie 
nici, zasady, rządzące dzisiejszym ustro- 
jem Świata, ten z pewnością orzeknie, 
-iż tłem wieków, które my dziś nowemi. 
zowiemy, jest militaryzm we wszystkich 

swych przejawach, w różnych odcie- 
„niach i formach; militaryzm jest to siła 
zbrojna, broniąca praw własnych lub 
czyhająca na cudze. Gi ER 
-o Powierzchownie rzecz biorąc, mili- 
taryzm jest tak starym, jak starym jest 
ród ludzki, starszym może nawet, gdyż 
i zwierzęta mają silnie. rozwiniętą tę 
stronę swej jaźni, która z jednej strony . 
dąży do zachowania siebie, z drugiej — 
„* w.walce obyt stara się o usunięcie swych 
-konkurentów na polu zdobywania środ- 
"ków. do życia. Sao 
„Jest to jednak sąd powierzchowny. 


- Kiedy walka była tak codziennym. zja- 
.wiskiem, jak codziennym jest pożywia- 


rystycznych cech odrębnych, z których 
jedne korzystne, przyczyniały się do 
dobra Rzeczypospolitej (przykładem — 
bronienie siebie i innych dobrowolnie, 
a nie za zapłatą umówioną, co cecho- 
walo wojska szwajcarskie), inne, w pierw- 
szym rzędzie brak -poszanewania dla 
władzy, były pośrednią zgubą ojczyzny, 
brzemieniem, co ciąży na historji szla- 
chty polskiej. s 


„nie się lub sen, kiedy była ważną skła-. 
-qlową częścią żywota ludzkiego, wów- 
czaś o milifaryzmie w dzisiejszym sło- 
_ Wwa tego znaczeniu mowy być nie mo- 
glo. Pojęcie -to powstało dopiero z 
chwilą zróżniczkowania się zajęć, a w 
pierwszym rzędzie z chwilą wyodrębnie- 
nia się rzemiosła wojennego, którego 
uprawianie stało się później „zawodem 
wielce zaszczytnym dla jednych, podczas 
gdy inni zupełnie przez prawo lub zwy- 
czaj zostali od obowiązku  uczestnicze- 
nia w wojnach zwolnieni, będąć nato- 
do ponoszenia: in- 
mych ciężarów, częstokroć uciążliwych 
$ uwłaczających. Przykładem niechaj 
będą choćby niewolnicy, nie przyjmu- 

jący nigdy udziału w walkach. . 

". Pierwszą potęgą, którą można 
śmiało nazwać militarną, był Rzym. Da- 
wniejsze państwa Wschodu, aczkolwiek 
oparte na zasadzie zaboru, a więc woj- 
ny, nie skrystalizowały zupełnie pier” - 
wiastka militaryzmu i stanowiły formę 
przejściową od narodów, u których woj-- 
na była zjawiskiem codziennym, a więc 
obowiązywała do uczestniczenia w niej 


s „ystkics zdolagch do.poszeki 


wićmi sygnalizowano pospolite ruszenie, 
a ruszali wszyscy uzbrojeni z taborami 
i służbą, by zaciągnąć się pod chorą- 
gwie i bronić słusznej, a czasem, nie- 
stety, niesłusznej sprawy! Służba więc 
była powszechną, choć nie formalną. 
Rzecz inna, że następstwa braku tej 
. właśnie tak ongi pogardzanej formalno: 


faktem, iż w obronie ojczyzny występo- 
- wali. wszyscy, do tego uprawnieni. 
Przystępując wreszcie do bliższe- 
go zbadania dzisiejszych systemów słu- 
żby wojskowej, należy przedewszystkiem 
orzec, iż dominującym w tym względzie 
"jest system powszechnej służby. Na ca- 
łym kontynencie europejskim, od Rosji 
poczynając, a na Portugalji kończąc, 
obowiązkiem każdego obywatela, pozo- 
.stającego pod opieką prawa krajowego, 
jest ofiarowanie pewnej liczby lat swe- 
a broni, 


Wwy i rych _|-aby zabezpieczyć ją od napaści sąsiedz- 
drochw innych, u których walką g | aby: zpieczyć j p qsiedz 
mócarstwanii ościańnetni; aczkolwiek „siej lub poprzeć siłą to, co dyplomacja 
ardzo częsta, nie była jednakże sta- U Eni środkami zdobyć 
nem normalnym. SI 0 CEE: 22 
| Roma, która przez ciąg wieków 'MNie wdając się zupełnie w rozbiór 


śrzęsła całym znanym podówczas świa” 
tem, rządziła się nawskroś militarysty- |. 
cznie i rządóm tym zawdzięczała swą 
otęgę. . SSE ii 
k eony rzymskie, składające się 
oczątkowo wyłącznie z wolnych oby- 
wateli Latium, stanowiły taką siłę, któ- -` 
rej oprzeć się nie mogły ani hordy bar- 
barzyńców północy, ani zniewieściałe 
armje zniedołężniałych tyranów wśchod- 
nich. Ale wkrótce szeregi legji tracą 
swój wybitnie rzymski charakter: potę-- 
gne postacie Germanów coraz częściej 
dają się spostrzegać początkowo pośród 
prostego żołdactwa jeno, później w ran- 
gach coraz wyższych, odpowiedzialniej- 
szych. 5 AT ; Ra 4 
p Zanika cement  jednoplemienności, 
zatraca się potęga duchowa, siła mo-- 
raina wojsk rzymskich; coraz częstsze- 
mi stają się porażki, wreszcie ćios osta- 
żeczny z ręki ich przybyszów: z pół- 
noćy i — Roma w gruzach. 


podział ciężaru, który leży na całym na: 
rodzie, a który przy dzisiejszych warun- 


napaści sąsiada... 


rozmaitych krajach, a zmienia się -na- 


wef w ciągu niedługiej 


przyczyną ucisku klas 


zachowało ono jednak wiele charakte- 


Bitny szlachetka nie potrzebował 
przymusu, by wyruszyć w pole: ledwo | 


«ści, były bardżo opłakane; fakt pozostaje - 


go życia wyłącznie na usługi ojczyzny 


< / Jednakowoż zaznaczyć należy, iż 
„ system. służby wojskowej jest różny w | 


ACRE y So okresu czasu. 
Wszak jeszcze nawet-wiek nie -uplynal- 


ORGAN NAR 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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Rok IV. — Me 344, 


RE 


DGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr; 


nekrologja 10 i; Ogłoszenie mała 4 i za wyraz. 


reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fet 
Każde ogłoszenie najmniej 40 i 


od czasu, kiedy służbę wojskową w Ro- 
sji traktowano jako pewnego rodzaju 
niewolę, a nieszczęśliwy, któremu los 
zesłał w darze szynel żołnierski, jęczał 
w jarzmie marsowym przez lat dwadzie- 
ścia i pięć! 

Parlament francuski na krótko 
przed wojną zajmował się żywo kwe- 
stją przedłużenia służby wojskowej, a 
jak ważną zdała się być ta sprawa w 
oczach narodu dobiinie świadczą na- 
"miętne dysputy, zaciekłe spory, a nawet 
ekscesy na tym tle wynikłe, 


Anglję, jak zwykle, rozpatrzeć nale- 


ży odzielnie. Instytucje, zwyczaje i oby- 
czaje tego kraju tak są różne od ana- 
logicznych przejawów u narodów kon- 
tynentalnych, tak dalece odchyłają się 
od ogólnego typu europejskiego, iż uje- 
cie ich en bloc jest poprostu niemożli- 
wym. - 
O okresie uprawnienia niższych klas 


-i przyznawania im udziału w życiu spo- 


łecznym i politycznym narodu zdało się 
być wszędzie rzeczą naturalną, iż wraz 
z wzrostem praw wzrasfać winny rów- 
nież i obowiązki człowieka. Tą ideją się 
kierując, prawodawcy uznali za stoso- 


wne obciążyć nowekreowanych obywa- 


teli służbą wojskową, będącą dotych- 
zas przywilejem klas wyższych, a na- 
wet ich niby posłannictwem, zajęciem 
wyłącznym prawie, zawsze zaszczytnym, 


często kórzystnym. -e 
` Naród angielski zdobywał wolność 


odmiennemi. drogami niż inne, lub, wy- 


rażając się historycznie dokładniej, ni- 
gdy nie był w tym „stopniu uciemiężo- 
nym i obezwłasnowolnionym jak inne 
narody. Drogą powolnych ustępstw ko- 
rony, drogą nacisku na arystokrację, to- 
czoną wewnęfrznemi walkami o wpły- 
wy i znaczenie, zyskał plebs angielski 
takie quantum praw, o jakim marzyć nie 
może żaden ludowiec z kontynentu. Za- 
miłowany. w swej starej swobodzie wy- 
spiarz, dumny ze swego niezależnego, 
opartego. na procesie dziejowym indy- 
widualizmu, nie poddaje się nawet tak 


_ popularnej przemocy, jaką jest przymus 


państwowy i hardo odrzuca wszelkie 
propozycje podporządkowania się dy- 
scyplinie wojskowej, zaciągnięcia się 
obowiązkowego do szeregów obrońców 
kraju. 


Dlatego też służba wojskowa w An- 
glji nie jest powszechną. Każdy ma pra- 


wo zaprzedania się.za dobrą naturalnie 


zapłatą w służbę, ale nikt nie zna przy- 
musu; rzemiosło wojenne potrzebuje rąk 
roboczych, więc zarząd ministerjum woj- 
ny stara sią o takowe, ofiarując wza- 
mian pewną ilość funtów, dość zresztą 
pokaźną. 
Że system ten, aczkolwiek pod nie- 
biosa wynoszony przed wojną, wygo- 
dnym w chwilach -poważnych dla naro- 
du nie jest, otym chyba dość wymo- 
wnie mówią ostatnie wypadki, w szcze- 
gólności. starania pewnej grupy mężów 
stanu o wprowadzenie powszechnej służ- 
by wojskowej. Ale jak żadna instytucja 
państwowa nie jest dziełem chwili, ale 
owocem długich procesów, tak i ten 
ważny przejaw życia państwowego nie 
da się przeinaczyć w jednej chwili, nie 


xda się zastąpić innym, choćby nawet i 


szym. 
- spaWcielenie w rzeczywistość papiero- 
wych planów napotka z pewnością na 
nierirzezwyciężone przeszkody i prawdo- 


podąbnie rozbije się o skałę: tradycji, 
zazdrośnie przez lud strzeżonej. 
*— System brytański, ale w formie o 


wiele þardziej jeszcze oryginalnej, przy” 


'jęły Stany Zjednoczone: Ameryki Pół- 


nocnej; bogaty w spryt i przemyślność 
kupiecką, w pomysłowość i energię 
Yankee, ubogim jest niezmiernie w mi- 
łość natury szerszej, niż miłość bussi- 
ness'u i własnej rodziny. Egoista w wy- 
sokim stopniu—zaspakaja wreszcie wła- 
sne swe poczucie patryjotyczne manife- 
stacją, piosnką narodową, 'datkiem na 
cele narodowe, opodatkowaniem siętna- 
wet, lecz przez myśl mu przejść nie 
może s:mowolne jakieś zaciągnięcie się 
pod gwieździsty sztandar Stanów! Obro- 
nę swej „native country-land of liberty” 
pozostawia głodomorom, inie mogącym 
znaleźć sobie innego zajęcia, awantur» 
nikom, wagabundom wszelkiego typu i 
narodowości, którzy za wysoki żołd i dø- 
bre ufrzymanie zgadzają się na odpie- 
ranie razów wrogów, ewentualnie na 
odbieranie ciosów, którychby delikatna, 
kupiecka skóra Yankeesa nie zniosła. 

_.  Wzamian za drobną tę usługę ofia- 
ruje im rząd stosunkowo wiele. Ustąp- 


-my głos ogłoszeniu, przetłomaczonemu 


możliwie dosłownie z jednego z najpo- 
czytniejszych organów:Newjorskich „The 
World" (Sunday, March the- 8, 1914)— 
dział drobnych ogłoszeń pod rubryką: 
„potrzebna pomoc męska" (sic!) „Help 


Wanted-IMalel" 


. „Gwardja Narodowa. Czyś obśser- 
wował pan kiedykolwiek resiment 
miejski w pochodzie przez miasto, 
i czyś czuł pan kiedy chęć należe- 
nia do niego? 
Czyś czytał pan o wielkich lef- 
nich manewrach wojennych, kiedy 
tysiące żołnierzy, koni, automobi- 
łów, aeroplanów, armat odgrywają 
wielki dramat wojny, i czyś czuł 
pan chęć uczestniczenia w nim? 
Jeśliś jest pan cudzoziemcem 
samotnym w New Jorku, czy nie 
chciałbyś spotykać się codziennie 
z ośmioma setkami młodych jak 
pan ludzi w miejscu, w którym 
wieczorami są na pańskie usługi 
sale gimnastyczne, bilardy, strzel- 
nice, kąpiele prysznicowe, football 
pokojowy i tennis? > 
regimencie Manhattan jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc. Uni- 
formy, strzelbę, szynel, czapkę, koł- 
dry, derki, całe wreszcie wyekwi- 
powanie otrzymasz pan zupelnie 


bezpłatnie! ; 
Zabawy taneczne i inne co mie- 

siąc. e OE 206, 7 
Kandydaci muszą liczyć conaj- 


mniej 18 lat, być wysokości mini- 

mum 5 stóp 4 cali, wagi 125 fun 

tów. 5 Si i 

Adres patrz itd. itd.“ 

Iście po amerykańsku! Reklama na 
pierwszym miejscu, nieziszczalne nigdy 
obiecanki; nas, europejczyków, przywy” 
kłych do innego zapatrywania się na po- 
winność wojskową, razi nawet ipewien 
cynizm w tej kupieckiej tranzakcji, któ- 
rej ostatecznym celem jest rzecz świę- 
ta—obrona ojczyzny. 


* . % 
* 


FHoroskopów na przyszłość dziś sta- 
wiać nie można, szczególnie w dziedzi- 
nie militaryzmu. Rzeczą jest atoli wi- 
doczną, iż dzisiaj wszyscy uznają juž 
przewagę systemu powszechnej służby 
wojskowej nadjinnemi i starają się za- 
stosować fją u siebie. Konserwatywną 
Brytanja pragnie nawet zerwać w tym 
względzie zł historją, a nawet gdzienie- 
gdzie w prasie amerykańskiej odzywają 
się już ciche fgłosy patryjotów, nawołue 
jące do zaniechania dotychczasowego 
sposobu werbowania obrońców ojczyzny 


2. 


z pośród urwipołciów i obieżysasów, a 
wprowadzenia służby obowiązkowej dla 
tego, kto chce się szczycić obywatel- 
stwem Stanów. 

l Mańus. 


m polskich, 


1, ale 
| Warszawa. 


Nowy podatek od widowisk, 
Projekt nowego podntkn od wido- 
wisk wywołał wielkie zaciekawienie wsród 
publiczności. Projekt ten jest już gorąco 
komantowany i rozpatrywany przez beze 
pośrednio zainteresowanych. 

Oto ciekawa treść tego projektu: 

Iniejatorzy projektu wyszli u założe 
nia, iå w czasach takich jak obecne, na. 
leży obłożyć podatkiem przedewszysi= 
kiem rzeczy luksusowe, a więe widowiska 
i zabawy. A tej samej racji, nie chege 
obciążać bezpośrednio pracowników tea- 
tralnych, lecz te sfery, które mogą w 
tych czasach się bawić, uwolnili ed po- 
datku teary, a przenieśli podatek na 
- publiezność. 

Nie dochód więe teatralny jako ca- 
łość, lecz frekwencja ponosi koszt i opła- 
ca nałożony podatek. 

Podatek ten wynosić będzie 20% dla 
teatrów miejskich i Polskiego, a 30% dla 
 kinematografów. Prócz tego, w myśl $ 3 
projsktu, wyższa stopa podatku dotyczy: 
widowisk cyrkowych, wyścigów konnych, 
kabaretów, wieczorów. humorystycznych, 
loterji fantowych, Skating-ringów, kinema- 
tografów, zabaw ogrodowych, sal ze sceną 
do wykonywania popisów tanecznych i 
gimnastycznych, kupłetów i piosenek, pa- 
noram, bioskopów, menażerji, popisów hyp- 
notyzerskich, aeronautycznych itp. 

Zasada ta, jak widzimy, uwalnia od 
wyższej opłaty widowiska o wyższym po- 
ziomie artystycznym, przenoszące ten cię= 
żar na rodzaj widowisk, cieszących się 
z jednej strony większą frekwencją mniej 
wybrednej publieznośći, z drugiej zaś czę- 
sto dla cgólnej kultury artystycznej zu- 
pełnie zbędnych. 

W projekcie podutku zostały pod- 
ciągnięte do opłaty również i restauracje 
i DW które posiadają sceny dla wi- 
dowisk świetlnych i scenicznych; opłatę 


ustanowiono ryczałtowo w wysokości od 5 


do 100 rb. dziennie, zależnie od ilości 
stolików i frekwencji publiczności. 

Opłaty te zdecydowano pobierać 
zgóry za tydzień, nawetod tyćh restaura- 
eji, które nie pobierają opłaty za wejście. 
Kawiarnie i restauracje, w których przed- 
stawienia Żadne się nie odbywają, a przy” 
grywa jedynie orkiestra, od podatku tego 
są uwolnione, 

W myśl $ 4 wolna od podatku są: 
bilety wstępu na poranki muzyczne i po- 
południowe, nie połączone z innemi atrak- 
ejami, w cenie do 50- kop., miejsca Służ» 
bowe dla przedstawicieli władzy publiez= 
nej, miajsca beznłatne (passe-partout). 


Co się tyezy passe-partout, to musi 
yć zgóry zadeklarowana ich liczba, 
przyczemm nie może ona przekraczać dziee 
sięciu; od następnych passe-partout pobie- 
rana będzie opłata w wysokości ustane- 
wionej w każdym wypadku przez Zarząd 
Miejski, 

Zupełnie od podatku zostały uwoi nig- 
ne: 1) muzes, wystawy, odezyty, 2) przede 
stawienia, kon 1eerty i bale, urządzane 
przez Stowarzeszenia dla członków i za- 
proszonych gości, bez pobierania specjal- 
nej opłaty za waiście, 8) gry I popisy 
Sportowe, regaty wioślarskie i ślizgawki 
pod gołem niebem. 

Zamiast podatku od biletów Zarzad 
Miasta ma prawo pobierać opłatę ryczał= 
tową od widowisk wędrownych w wysū- 
kości ad 1—10 rb, dziennie, 


Odpowiedzialność za ewentualne wy” 
kroćzenia ponoszą solidarnie koncesjonar" 
jusze, eksplnatujący dane przedsiębiorstwo: 
Sprzedaż biletów musi sie odbywać pod 
kontrolą i biletów nie ostępiowanych nie 
wojno sprzedawać, przyczem kara dziesię- 
eiokrotnej opłaty, przypadającej na rzecz 
miasta, jest pierwszym stopniem w ogól- 
nej gradacji. 


Na biletach będzie oddzielnie druko= 
wana cena a oddzielnie suma pobierana, 
jako podatek. Suma przypadająca od bi- 
letów musi być uiszczana z góry, przy- 
czem w razie niesprzedania wszytkich bi- 
letów odpowiednia część podatków będzie 
niezwłocznie zwróconą. Od biletów sta- 
łych (abonamentowych) r nodatek uiszcza się 
z góry za cały czas ważności biletów. 

Opłaty dodatkowe, lecz obowiązujące 
wszystkich widzów, jak np, szatnia, rów= 
nieź podlegają opodatkowaniu. 

Podatek powyższy uważany jast 
przez inicjatorów za środek czasowy i na 
czas trwania zawiesza on pobór !/, części 
podatku 3%, 5g-wego oraz marek 2, 5 i10 
kopiejkowych. 


$ 


Tym sposobem finansowo Rowy pe- 
datek bynajmniej nie podwyższa opłaty 
pobieranej dotyczczas, np. od teatru Pol- 
skiego, uwalniając bowiem od szóstej 
części, t. j. 16% z ułamkiem. 3% dla ma 
gistratu i 5% na dobroczynność, czyli ogó- 
łem od 22%, Zarzad Miasta otrzyma 20%, 
a i to nie od dochodu brutto, lecz od do- 
datko wej oplaty składanej przez publi- 
czność, Prócz tego biurowość testrów i 
przedstawień uwolnioną zostanie od ucią- 
żliwej kontroli prowadzonej przez trzy in- 
stytueje. Odtąd kontrola będzie jedna: 
Zarządu Miasta, 

Należy mieć nadzieję, iż dla usunię- 
cia nieporozumień, obecny Zarząd tea- 
trów dojdzie do polubownego porozumie- 
nia z poszczególnemi zrzeszeniszzi artys= 
tów. Usunięcie pewnych txrć wy wołanych 
już obecnie jest nader pożądane. Sprawa 
udzielanią passe-partout, oraz niektóre 
inne sprawy formalne dadzą się nuiewąt- 
pliwie załagodzić. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| wieści Z Petersburza, 


| 


DAPESZT, 24 grudnia, 
z z SE Bukaresztu, że 


oczekują zmian w naczelnej komendzie 
rosyjskiej. Car chce złożyć naczelną ko- 
trendę I uza w. miejsce postaw: ié inną 
ogobistość, n nazwisko której jeszcze nie, 
jest wiadome, i 
(wrzenie robotnieze 
aw EPGSKWIE: 


„Kölnische Zeitung” dochodzą 
że przyczyną przer- 
wania komunikacji telegraficznej były, Wrze- 
nia robotników z powodu niezwołania du- 
my w grudniu. 

Strajkujących robotników tramwajów 
moskiewskich oddano pod sąd wojenny, 
co-wywołało ogólne wrzenie w kołach ro- 
botniczych. 

Dekret ministra spraw wewnętrznych 
| pozbawiający robotników prawa strajkowa= 
nia podczas wojny, dopełnił miary. Ro= 
botnicy proklamowali 24-godzinne bezro- 
bocie jako protest przeciwko tym zarzą- 
dzeniom reakcyjnym, W Moskwie doszło 
do poważnych zaburzeń, sprowadzono woje 
ska i z blizka i nawet z Besarabii. 

Pisma bazylejskie dowiadują się z 


Do 


Petersburga, że ogłoszono kilka ukazów, 


tyczących się Finlandji. Przywrócono da- 
wniejszy zakaz posiadania broni i. inne 
jeszcze ograniczenia. Wszystkie stowarzy- 
szenia strzeleckie zostały rozwiązane. 


Ruble się toczą. 


„Ruskoje Slowo“ pisze: 

W Rostowie znajduje się 50,000 ru- 
sinów z Galicji, między nimi wielu pize- 
wódców dawniejszego ruchu rusofilskiego. 
Rząd rosyjski przeznaczył dla tych uchodź- 
ców miesięczną zapomogę 50,000. rubli. 
Jak się teraz okazało, nie otrzymali oni z 
tych pieniędzy ani grosza, tak, że wielu 
umarło z głodu. Sledztwo wykazało, że 
komitet opiekuńczy sprzeniewierzył te pice 
niądze. 


Hrabia Khuem = Hederwary o 
położeniu. 


BUDAPESZT, 24-go grudnia. 

„Nap” oglasza interview z prezesem 
narodowej partji robotniczej hr. Khuen- 
Hedervarym, który © położeniu czwór- 
porozumienia i czwórprzymierza wypowie 
dział się jak następuje: 

„Zeszłoroczne Święta Bożego Naro- 
dzenia zastały nas w zasadniczo innem 
położeniu. Rosjanie byli jeszcze w Gali- 
cji. Nad kampanią serbską postawiliśmy 
wtenczas kropkę. Niemcy natomiast stali 
wówczas we Francji i na terytorjum ro= 
syjskiem. Ale były też I ciemne punkty 
w tym obrazie. 

Jakże inne jest położenie dzisiejsze! 
Nasz 


Tai ao toni I Nasz program bałkański można uwa- 
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žeć za urzeczywisiniony. Cała Serbja za- 
jeta. Nasze wojska stoją na granicy starej 


„Czarnogóry. I w Albarji robimy porzą” 


dek. Cała Polska, Litwa i Kurlandia oku 
powanie przez państw wa ceuiralne, a CZwÓr” 
porozumienie ponosi klęską za klęska, tak 
strategiczną jak i dyplomaty klei 
rokiem łudziii się nasi ni ISDZZ 
dzieją, Że interwencja Włoch 
strzygni e 


verkar 


szyb bka roz- 
JRE na ich Ee ŚĆ. Rzeczy: 
ti sis się 1 ên 
wściekłe ataki, 
wojny a 
Wojsk 


nasze niewz*is 
Ta nadzieja 
wige. Trzeba bia A 
który się też Quazał ai 
sforsowania Dardaneli za mA cenę i 
zdobycia AA A e Bohaterscy 
turcy dali świetlny dowód ziudności tyck 
planów. Nieprzyjaciel stoi tam tylko 
jeszcze na malm cyplu, ez żadnej na: 
dzieji na przyszłość, 

Teraz łudzą się nasi nieprzyjaciele, 
szczególnie Angija, Salonikami i przedsta« 
wiają rzecz tak, jakoby Saloniki były klue 
czem do całej Azji. Raptem Saloniki ma- 
ją być najważniejszym punktem, wobec 
którego wszystko inne niknie. A jeżeli” i 
tam poniosą klęskę? Wtenczas wymyślą 
inny eliksir, ża pomocą którego będą wpa« 
jać w swe nieszczęsne narody nadzieję 

zwycięztwa. W myśl hasła „Corriger la 
fortune“ zmieniają nasi nieprzyjaciele jes 
den pian za drugim. Stare rzucą się da 
kosza, a wymyśla się nowe. Nasi nie- 
przyjaciele starają się kurczowo o zyskaa 


enia za wiodła 


plan 


"nie korzystniejszych warunków pokoju. 


Jeżeli i dalsze ich nadzieje na Albanję i 
Lotaryngję zawiodą, nastąpi upadek Briat- 
da. Uważam Rosjan stosunkowo jeszcze 
za naitrzeźwiejszych z naszych nieprzyja= 
ciół Doszli oni do przekonania, że Kone 
stantynopol nie będzie do nich należeć i 
że na Bałkanach ich woła opiekuńcza się 
skończyła. 


Wszak nie mogli oni posłać ani je- 
dnego żołnierza na pomoc, i nie „mogli 
przeszkodzić bułigarom w ich zwróceniu 
się całą siłą przeciw serbom, anglikom i 
irancuzom, a także nie mogli odebrać ani 
piędzi ziemi im zabranej. 


Co do pogłosek pokojowych, ta do- 
tychczas ze strony ententy nie było żadne” 
go echa. To jasne, że ententa znajduje 
się w położeniu gracza, który przegrał pie- 
niądze, a teraz rozpaczliwie stara się ode- 
grać albo chociaż doprowadzić do niero- 
zegranej. Ale skoro się przekona, że nie 
może odwrócić koła szczęścia, a tylko coe 
raz „niżej | się stacza wtenczas czwórporo- 
zumienie będzie samo szukało zbliżenia, 
którego teraz unika”, 


Helgoland. 


Teraz okazuje się w całej pełni zna” 
czenie Helgolandu dla Niemiec. Obrona 
morska byłaby może wcale niemożliwa, 
gdyby Holand, leżący naprzeciwko uišcią 


Kapelmistrz. 


H. 


Dyrygent obwiązany jest nietylko 
zrozumieć i odczuć dzieło muzyczne, lecz 
winien odózucie wewnętrznej treści utwoe 
ru ż taką bezpośrednią. pewnością przelać 
na grających, ażeby żyjący w duszy dy- 
rygenia obraz duchowy wykonywanego 
dzieła nabrał plastycznych cech. 

Tu nie wystarczy szkoła i graficzne 
przestrzeganie wskazówek, udzielonych 
przez kompozytora na papierze, tego nie 
Bauczy tradycja. Wskazówki zmieniają się 
wraz z epoką, z ewolucją muzyczną, wraz 
z inwidualizmem każdego poszczególnego 
wirtuoza, który wnosi dg wykonywanego 
utworu cząstkę swego „ja“ i przepuszcza 
idee twórcy przez szkła własnego tempe: 
ramentu. Tak, a nie inaczej, rozumiem 
talent kapełmistrzowski, 

Jesi to talent specjalny i z innemi 
zdolnościami muzycznemi często nie ma 
nie wspólnego. Talentu tego może nie 
posiadać twórca genjalny, poszezycić się 
nim za to może uzdolniony wirtuoz = ST= 
tysta. 

Nikisch - doprowadził interpretację 
dzieł Besthcycna i Wagnera do jasności 
wprost idealnej, Że wydobywa oh z wie: 
lu utworów efekty nowe, nie przeczuwąna 
nawet przez kompozytorów, przekonałem 
się na jednym z koncertów Warszawskiej 
Filharmonii w r. 1908, przez niego kis- 
rowanjm. Bawiący wówczas w Warsza- 
wie i obecny na koncercie Grieg przyznał 
z uśmiecham, iż: „pod batutą znakomitego 
kapelmistrza wiele finezji i Świalłecieni 
uwydatniło się w „Ber Gynt", które je- 
mu, twórcy, na myśl nie przyszły*, Zda- 
rza się, że nie wszystkie kompozycje „le- 


PORE CET TT O ATE O FO EEE ORO O OZ CO YONNE | a RZ WE OO PA 


żą w usposobieniu wykonawcy (jak zwy- 

kliśmy się technicznie wyrażać), Jako do» 
wód tego niechaj posłuży fakt, że moder- 
niste Ryszard Strauss nważa, że utwory 
jogo nie licują z indywidualnością Niki- 
scha. Przyznaje kapelmistrzowi „niezró« 
wnane mistrzostwo czarodziejskiej pałecze 
ki“, ale dodaje zarazem, że on jest za 
promiennym, za zbyt harmonijnym dla 
zgrzytów i rozpacznego żywiołowego roz- 
pętania, które on (Strauss) z buntowni- 
czym rozmachem wypowiada, mie licząc 
się z zasadami muzycznej estetyki, | 

Moje utwory chce Nikisch zawsze 
oddać piękniejszemi, aniżeli są w istocie— 
mówił twórca „Śmierci i Wyzwolenia“ 
a to się nie zawsze godzi z ich ;charae 
kterem... 

Przykład Snati przytoczyłem li-tyl- 
ko dla wykazania trudności zadania i od- § 
powiedzialności dyrygenta. Bo, żę taler- 
tu tego może nie posiadać genjalny twór- 


nasz odwiedził autor „Samsona i Dalili* 
Saint-Saens i okazał się marnym dyry- 
gestem. 
Aby posiąść naukę kapelmistrzow- 
ska, wystarczy być dobrze obeznanym. z 
partyturą a, pamiętać pervną ilość z góry. 
określonych ruchów; odpowiednia rutyna 
z czasem nabyta, oraz delsza nieustejąca 
pracą nad sobą, może uczynić, że kapel- 
mistrz stanie się z czseęm tym wodzem 
naczelnym, którego najlżejsze skinienie 
będzie w mgnieniu Oka przez orkiestrę | 
chwytane, należycie pojęta i, że orkiestrą 
stanie się przez to tem wyówiczonem Wj. 
skiem, które karnie i składnie poddzjejsję 
rozkązowi wodza, 
Tyle zdziałać może nauka, ale to. nie' 
będzie jeszcze sztuką „dyrygowania. Dye. 
rygeni artysta powinien zdawać gobie 
Sprawę ze swego posłannictwa dz obo- | 
wiazków. Winien pamiętać, że prze% niego 


ea, przekonaliśmy się naocznie, kiedy gród sl. 


| przemawiają nieśmiertelni mistrze tonów, 
że on, a nie orkiestra, dominującą rolę 
odgrywają; że on jest tą duszą i „spiritus 
movens“ swojego zespołu. 

Powyżej wspomniany już i cieszący 
się sławą europejską dyrygent Feliks Wein- 
gartner, daie wskazówki dla dyrygentów 
w jednej z swoich prac, z której niektóre 
ustępy godne są zaznaczenia, „Cheąe, a- 
by interpretacja dziełą tchnęła życiem i 
miała dużo rozmachu, stosowany jest błę= 
dny, niestety bardzo rozpowszechniony, 
Środek: rzucanie się na podjum. Dyrygent, 
który pozornie nie w sobie nie posiada, 
mieć może więcej temperamentu, niż ten, 
który już po kilku pierwszych taktach 
kąpie się w pocie. 


Zachowanie miary nawet gdy chodzi i 
o stronę zewnętrzną dyrekcji — to jedno 


z najważniejszych zadań, które powi?” , 
mieć na uwadze kapelmistrz. Ruchy dy- 
rygenta mają być przedewszystki wy» 
razem tego, co muzyka ma wypowiedzieć, 
muszą być uzasadniona koniecztością i 
służyć mają za środek da_ przekazania 
grającym zamiarów kapelmistrza“. 

A dalej pisze: „Gdyby mi przyszło 
TE kapelmistrza, dałbym mu do 
dyrygowapią nie dzieło współczesne, ani 
też Watgera, które leży już we krwi o- 
becpoj generacji, tak, źe nawet orkiestry 
kądjelowe dobrze go grają, lecz Haydna, 
Mozarta, Webera. Zsrówno fa Jszywe na- 


ehnienie, jak sztuczny spokój, przeszkadza” 
ją w przyjmowaniu wrażeń, płynących z 


estrady, Do Samokrytycyzmii i pracy nad 
sobą należy stworzyć harmonję pomiędzy 
zewnętrzną stroną dyrekcji, a duchowym 


"wyrazem muzyki. 


Widzimy więć, że od kapelmistrza- 


wirtuoza żądamy wniknięcia w ducha wys 


konywanego dzieła i w okoliczności, to- 
warzyszące narodzinem danej kompozy cji 
polotu poetyckiego, stanowiącege nieraz 


fe ócy fałszywym kierunkiem ni 


główny urok utworu, ponadto jeszcze 
pewnego indywidualizmu interpretacji, nie» 
mówige już o technicznej stronie Farna 
nia, którą cechować powinna siła sugg 
styjna, spokój,a zarazem kunszt cieniowa- 
nia dynamicznego. 

To — co prawda — olbrzymia skala 
wymagań od idealnego dyrygenta i mamy 
prawo ją Błosować wtedy, jeżeli instru- 
ment, na którym mu grać wypadnie, t. j. 
orkiestrą, zadaniu swemu odpowiada. U= 
tarte zdania, że „Matejko z braku pędzla 
i miotłą namaluje” lub że „Paderewski i 
na klawicymbale zagra“, są to przestarzałe 
koncepty, Mógłbym się prędzej Rp 
na to, że mierna orkiestra. z dobrym 
pelmistszem zrobie ŻE więdójenić fó 

„da pod wodzą marnego irca 
tylko do- 
i datoich stron orkiestry nie wyzyska, lecz 
— co gorsza — zdemoralizuje, Bo suma 
wrażeń estetycznych jest w „większej zae 
leżneści od kapelmistrza, niż od składu 
orkiestry. Alejorkiestra, która rości sobiejpra- 
tensje, aby ją zaliczono do zespołów WZge 
Towych, musi się składać z ludzi kulturale 
nych, z ogiadą form obyczajowych i sge 

mopoczuciem godności zawodowej. Dzisiaj 
człon nek orkiestry zdaje sobie Sprawę, żę 
bez względu na to, jaką powierzono mu 
partje jest ważną cząstką składową polie 
fonieznego mechanizmu danego  dzisia 
sztuki, które ma wst pii w życie przy 
jego pomocy. Wie, że kompozytor bez do- 
tażenia starań każdego z cełonków or- 
kiestry nie osięgnie żadnego rezuitatn, po- 
dobrie, jak nie osiągnie go i kapelm strs, 


tóry zadowala się połowicznym rezul- 
tatem. 


F. Halpern. 
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Eiby. 1 Wezery były jeszcze w posiadaniu | 


Angli. /. - | der 

„Helgoland pozyskały Niemcy od 
Angliji wzamian za ustępstwo w Afryce 
w r. 1890 za kanclerstwa hr. Capriviego, 
chociaż już Bismark w r. 1884. sondował 
Anuglję w tej sprawie. Później gdy ' spra» 
wa zamiany Helgolandu na Zanzibar stała 
się aktualną, Bismark, czy to z niechęci 
ku Capriviemu, czy z powodu, że uważał 
Zanzibar za punkt zbyt ceńny na wybrze- 
żu wschodnio - afrykańskim, usilnie się 
sprzeciwiał tej tranzakcji, jak się teraz 
okazało, niesłusznie, gdyż posiadanie Hel- 
 golandu jest dla Niemiec. rzeczą oelbrzy» 
miej wagi, z drugiej strony Zanzibar sira- 
cif na znaczenia wobec innych kwitnących 
miast handlowych, 
jak Daressalam, Tanga, Dindi i inue. 


Obwieszczenie, 


„. Od l-go stycznia 1916 roku podatek 
przemysłowy w następujący sposób ściąga 
ny bgdzie, NE | 

; Osoba, do płacenia podatku zobowiąza” 
na, musi” Bię przy kasie podatkowej w poli« 
cyjnym prezydjum stawić i tam: 

'1) wykaz zameldowania do spisu prze- 
mysłu, 

2) kwit sa w roku 1915 zapłacony po- 
datek przemysłowy, R: 

3) niemiecki paszport, i 

4) przy przemysłach, do których 080- 
bnego zezwolenia potrzeba, policyjne 
zezwolenie AE 

przedłożyć. | i 

Przy kasie musi również urzędnikom 
tam  zatradnionym podać swą firmę, rodzaj 
zajęcia i ilość zatrudnionych robotników, 
Zgodność podanych faktów musi . stwierdzić 
przez własnoręczna podpisanie deklaracji, 
która mu przedłożoną zostanie, 

. Prey płaceniu podatku wystawiać się 
będzie patenty, które w odnośnym interesie 


na miejscu widocznem wywieszone być mu-. 


Bzą, 


Na patenoie, oprócz stempla policyjnego 


prozydjum, podpis dwóch urzędników znajdo= 
wać się powinien, c 


Podatki ściągane będą podług ulic; od- 


nośne ulice w tutejszych gazetach zawsze c- 
głoszone będą, REWA 

Ktokolwiek podatku w przeciągu najs 
aśźżniej zt 
śne 


nej w gazetach nie zapłaci, będzie ma- 
siał 10Żgodatku jako karę zapłacić. Po us 
piywie t żoódnia po ogłoszeniu odnośnej. uli. 


dy w gaetach na niej zamieszkałym i do 
wykujónia patentu zobowiązanym osobom 
„2Ez-patentu przemysiu lub procaderu wyko- 
nywać nie wolno, : 

*W których dniach w Zgierzu, Pabiani» 
each, Tomaszowie, Brzezinach, Konstantyno» 
wie, Aleksandrowie, Łasku, Zelowie ` podatki 
ściągane będą, swego czasu w gazetach ogło- 


się. Reszta miejscowości. obwodu mego w ho- 


dzi podatek płacić musi. , 
Piśmiennych podań uwzględniać nie 
będę, Wszelkich wyjaśnień ustnie udzielać 
będzie kesa podatkowa. W gazetach zawsze 
tylko taką liczbę numerów na poszezególnej 
ulicy ogłaszać będę, że dostęp do kasy wea- 
le nia będzie utrudnionym. Leży więc w in: 
teresie własnym publiezności, aby w dniach, 
w gazetach ogłoszonych, punktualnie przy 
kasie podatkowej się stawili. Ę 
"_ Ktokolwiek przeciwko powyższemu ob- 
wieszczeniu przewini karą pieniężną do 5000 
rubli lub aresztem do roku karany będzie. 


Łódź, dnia 28 grudnia 1915 r., 


` Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Oppen. 


Kalen arznk="* 
Pu: Jana À > 


PA 
"TRO: Mfłodzianków. i 
Wschód słońca o godz. 8 m. 13. 
Zachód paati e Sa -49; 


Folskie* 07 ipół w. „Kościuszko. w Peters 
borgu“ i Car jedzie” 

HOTEL $AVOY Bil-Ba-Bo ` 

SALA KONCERTOWA. dziś wielki kon- 
cert symfoniczny. i . * 
ë WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew) Oświa 
y otwarte są w środę od godz. 4—6, ynie- 
dzielę i świętaod IMej—-l-ej. : 


| WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza ot- 


warte codziennie Gd g. 5—8, w niedziele i świę- 
taod g. I0—l. i ni 
T, bibljoteka nl. Piotrkowska 103. . 
IL. bibljoteka ul. Kargowa 59. 


saiodia. 


/ Yeow. Krzew, Ośw. (Podleśna I). - 

Biuro. Towarzystwa przyjmuje. co- 
Qziennie od godz. 10—11 zapisy na lek- 
cje języka polskiego, arytmetyki, rysun= 
ków, oraz historji Polski. | 


które tam powstały, . 


ygodnia od daty ogłoszenia odnos 


sA A (I) Wczoraj o godz: 7-ej wieczorem, 


e fi, y Porou nisostrożnego obchodzenia 
TEATR Polski, Dziś o 8 pp- „Betleem | Si% 


każ straży. ogniowej. 


nią nowych wartości w sz/tiice i wzorów 
teatralnych, oryginalnie, z ftwzględnieniem 
majszerszem współczesnej ftwórczości i ak 
tualnie, stosownie do wymogów chwili 
bieżącej i gustów publicjzności,. 


3 - ` Bwa edtzyty.. 
m. Odczyty d-ra med. J. Budzińskiej- 
Tylickiej wzbudziły znaczne zainiereso*. 
wanie w najszerszych sferach inteligen- 

"€jr naszego miasta, która  ostatniemi 

czasy szczerze podjęła sprawę  podnie- 
Sienia hygieny wśród szerokich mas; ro- 
zumując słusznie, że chcąc szczepić w 
masach kulture, należy zacząć od szcze- 
pienia zasad hygieny. 

„ _, Dr. med. Budzińska-Tylicka zapisa- 
ła się dobrze w pamięci łodzian przed. 
kilku laty, nie wątpimy więc, że odczyty 
jej sprowadzą we wtorek i środę do 
ali Koncertowej liczną: publiczność. 

„We wtorek dr. Budzińska-Tylicka mówić 
będzie: o „Hygienie i kulturze“ a we 
środę o „Dniu dziecka“. Odczyty ilu- 
strowane będą przezroczami, kierowa- 
nemi przez specjalistę p. Launerta. 

ż oczątek odczytów o godz. 7i pół 

wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w 

księgarni  Gebethnera i Wolfa, Piotr- 
owska 87. ; 


Koncert Willy Burmestra. 

Drugi z eyklu wielkich koncertów, or- 
ganizowanych przez dyrekcję koncertową Jul. 
Sachsa z Berlina, odbędzie się wa wtorek 
d. 11 Btyeznia 1916 roku w sali Koncerto- 
Wej przy ul. Dzielnej 18 o g.8- wieczorem. 
Jako solista wystąpi znakomity skrzypek 
art. prof. Willy Burmester. Bilety są do na- 


bycia w księgarni Alfreda Btraucha ul. Dziel- 
na 16. | 


Z Resursy rzemieślmiczej oakrześćac 
- ; iańskiej 

(hb) -Dawzo już nie było tak rójno i 
gwarno w Resursie, jak na wczorajszej „Che- 
inco”. Dość obszerna sala była przepełnic= 
na publicznością. Nastrój był nadzwyczaj 
ciepły, serdeczny, rodziny, 

Na program złożyły się wyłącznie po- 
pisy dzieci, oraz młodzieży prsez odśpiewa= 
Bie szeregu kołend, piosenek i dsklamacji, 
Każdy nùmer był oklaskiwany. ; 

Dzięki niestrudzonemn kierownikowi i 
przyjacielowi młodzieży p. I. A, Lipińskie» 
mu całość wyszła zakomicie. ; 

Podczas programu dzieci przy odpo= 
wiednich przemówieniach wręczyły zarządo- 
wi Resursy „Hymn do Królowej Polski” 
z odpowiednią dedykacją, p. I. Lipińskiemu, 
zaś „Lirę“ z napisem i winietką. p. J. Szcze- 
Śniakowi i pani H. Jakubowskiej, jako opie» 
kasom kółka młodzieży, winietki, wzamian 
czego od tychże osób otrzymało kółko mie- 
dzieży piękny obraz Św. Cecyiji z odpowie- 
dnim napisem. NZ Ta. 

Każde dziecko, umiejące czytać, otrzys 
mało przy wejściu książeczkę p.t. „Hiatorja 
Polski*, Dzieci i młodzież zostały obdarzone 
przez zarząd łakociami, 

Dziatwa i publiczność z žalem opu- 
szczała gościnie progi Resursy, wyrażając 
podziękowanie pod adresem zarządu za zgoe 
towanie kilku bardzo przyjemnych i podnio= 
słych ehwil, . . 

W mn.ejszej Bali, na pierwszem pię- 
trze, odbywał się doroczny opłatek w zgro- 
madzóniu ślusarzy. Zebrało się około 100 0- 
sób majstrów i czeladzi, Zebranym uprzy- 
jemniał chwile chór Sumowy im, „Moniu- 
ezki“. i 

Korzystając z okazji zabrano pewną su» 

"mę na pozostających bez pracy kolegów. 

Kuchnia przy Resursie z okazji święta 
Bożego Narodzenia dodawała w sobotę do 
każdego obiadu pieczyste, 

Z kezpłatnej kuchni dziecięcej 

| (Długa 93). 

(I) W ubiegły piątek wydano znow 
wu trzeciej grupie ubogich dzieci, jadają- 
cych obiady w wyżej wspomnianej kuchni, 
zimowe paletka i: spoazienki, E 
l Tym razem wydano 75 paleiek i 
przeszło 50 par spodzienek. 


Drobny pożar. 
-'z0rkach domu Ne 40 przy ul. Zielo- 


ogniem powstał pożar. 
A, Zawezwano do akcji ratunkowej II-gi 


„+ Zanim 


przybyła straż, ogień ugasili 
dóm 


wnicy. 
„_ Straty spowodowane przez ogień są 
nieznaezne. Tan 


Graženin teatrali 


„Teatr: Polski 

` „Betleem polskie? 
aktach Lucjana Rydlai 
(N) Repertuar, jak mawiał Pawlikowski, 
składany bywa mniej więcej po-Aług trzech .. 
szablonów: eksperymentalnie, | dla tworze: 


w-3-ch 


AZETA ŁODZKA. 


_ danina z Pelletierów 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 26 grudnia r. b w wieku. lat 28. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul, Lipowej Nr. 82, na Stary 
cmentarz katolicki nastapi jutro, Gala 28 grudnia o godz. 2-ej po południu. O czem zawiada- 
miają kolegów, przyjaciół i znajomych w głębokim. smutku pozostali j 


W srodę, dn. 29 grudnia r. b. o godzinie 10-ej rano, jako w pierwszą ri 
za spokój duszy ś. p. 


z Łebrowękich Wiktorii Rowińękiej 
oapraiisna będzie Msza św. w Kościele św. Krzyża w Łodzi przy wielkim ołtarzu, O ćzem 


amicę śmierci 


Repertuar teatrów polskich w dobie 
ostatniej hołduje raczej trzeciemu rodza- 
jowi i stara się zadość uczynić gustom 
szerokich mas, dając obfite ujście pattjo- 
tyzmowi, często zbyt wązko pojętemu... 
Zaznaczyć należy, że wskutek takie- 
go postawienia kwestii, ujrzeliśmy wiele 
utworów, . nie stojących na tym poziomie 
literackim, by poddać je było można pe- 
wnym wymogom krytycznym. 

Publiczność teatralna w dobie obe- 
cnej zmieniła się co do charakteru i na 
widowni spotykamy ludzi ze sfer, które 
się nigdy teatrem nie interesowały. 

Wciągnięcie tych mas w kadry pie 
bliczności teatralnej stanowi pewien plus 
pedagogiczny repertuaru kategorji aktual- 
nej i daje wdzięczne pole na przyszłość 
dla teatru popularnego. 

Z prawdziwą jednak przyjemnością 
notujemy Sztuki, które obok popularnie 
wyłóżonej idei patrjotycznej, posiadają nie- 
zaprzeczone walory literackie i są przeto 
za wszech miar poparcia godne w chwili 
przeładowania repertuaru balastem okre- 
ślonego powyżej autoramentu. 


z 


stało po raz pierwszy w kongresówce wye 
stawione. 


Sztuki w rodzaju „Betleem Polskie. 


misterjów ludowych, nie wymagające zby» 
tniej wystawy i gry subtelnej, zasługują 
na uznanie i zalecane winny być do gra» 
nia na przedstawieniach ludowych i dzie» 
cinnych,* 

Bowiem w teu sposób najłatwieł tra- 
fić można do wyobraźni prostych i osią” 
gnąć rezultat poważniejszy w sensie wy- 
chowawczym i nawet artystycznym, niż | 
zapomocą przerażających relodramatów 
pseudopatrjotycznych.S$ 

Zespół teatru Polskiego pracował ko- 
ło „Betleem* z przekonaniem i odegrał 
szopkę zupełnie poprawnie, 

swietny, groteskowy typ Dziadusia, 

dał p. Tadwin, który potem  przedzierze 
gnął się w junackiego ulana; uciesznym i 
gładkim Jędrkiem-Mędrkiem był p. Olędze 
ki, znakomitym żydem p. Szejer, sardo» 
nicznym szatanem p. Tartakowicz, cienko= 
głosą Kostuchą p. Michałowski. , 
P. Burska pokazała nam, jak pięknie 
anioły śpiewać potrafią w wigilję Bożego 
Narodzenia, p. Szefler, jako Archanioł, 
zwiastował nam radość, która się z niebios 
na uśpioną ziemię sączy, jak balsam ukoj- 
ny, zaś p. Sławska, na tle kolorowego 
obrazka stajenki, rzucała łagodnie posiew 
radości, słowami Matki Bożej, w proste 
serca liczne zgromadzonych i podniesio- 
nych na duchu widzów. 


„Betleem Polskie* Rydla, wystawione 
na scenie Teatru Polskiego w swięta u- 
biegłe, to klasyczny wzór szopki, bezpre- 
tensjonalnej, prostej, okraszonej miłym 
swojskim humorem, napisanej zgrabnym i 
łatwym wierszem. "EF 

Jest w tej szopce nieodzowny chór 
aniołów, jest oczywiście król Herod, Smierć, 
Szatan etc. 

"Akcja szopki 
Polski 


przeniesiona została do 
współczesnej, i płecie się wdzię- 
cznie a naiwnie z pastwiska pod wioskę 
polską de... zamku okrutnego króla Hero- 
da, co to niemowlęta nielitościwie ścinać 
kazał, a potem, „do Betleem wszystko bie- 
ży, gdzie w żłobeczku dzieciąteczko leży“. 

Widowisko, dla ludzi psychologicznie 
nieskomplikowanych, zawiera sporo ana- 
chronizmów, co do czasu i przestrzeni a- 
kcji, łatwo wybaczalnych dla tendencji 
zdrowej i prostej. 

A więc w apoteozie zanoszą przed 
trybunał niebieski żale polskie: ułan, po- 
wstaniec, unita,.. | . 

- Tłum pastuszków rzuca królowi He- 
rodowi skargę na tępienie języka polskie- 
go. na ucisk jego satrapów, na deportację 
do ziemi, w której wodę, w lód ściętą, 
toporem rąbać trzeba... 

Aluzje dość przejrzyste, ładne i po- 
czciwe, dla. których „Betleem Polskie* w 
zaborze rosyjskim grywane być nie mo- 
gło i dziś, w zmienionych warunkach, zo- 


Wielka Kwatera Główna, 
26 grudnia.—Urzędowo. 


- Telegramy. 
Z widowni zachodniej. 


Przy trwałej niepogodzie desz- 
czowej, była niezaczna akcja bojo- 
wa na większej części frontu. Więcej 
zaś ożywioną byłą akcja w okolicy 
na północy od Albertu, w pojedyń- 
czych miejscach w Szampanji i w Wo- 

gezach na północy od Sennheimu. 


Z widewni wschodniej. 


Bardzo skutecznymi były przed- 
sięwzięcia patroli niemieckich w oko- 
licy Dźwińska, 


Doszło do naszej wiadomości, że nićznane nam osobniki, korznstając 
z przerwy komunikacji i wogóle z nierormalnych warunków, jakie się wpiwo- 
rzyły i jakie utrudniają nam środki zaradcze, — odwiedzają naszą klijentelę, 
podając się za naszych przedstawicieli. Ponieważ w reprezentacji naszej nie 
zaszły żadne zmiany, przeto uważamy za stosowne ostrzedz naszą klijentelę, 
aby nie dała wprowadzić się w błąd przez wyżej wymienioną mistyfikację. 
Wspomniane osobniki ofiarownją jakoby naszą oryginalzą „Hiączkę iestf'a' 
w najróżnorodniejszych opakowaniach i posuwają się nawet do reklanią w pi- 
smach. Jesteśmy obecnie pozbawieni możności sprawdzenia, czy zaoliarowywaną 
przez tych panów towar mie jest falsyfikatem i dlatego nie przyjmujemy na 
siebie żadnej odpowiedzialności za ewentnalne szkodliwe działanie tegoż. 

Jednocześnie komunikujemy, że dzięki usilnym staraniom naszym uda: 
wysłać do Rrółestwa znaczną ilość naszej oruginalnej „fliłączki 


ło nam się | 
fięstle'a*, która w dotychczasowem framcuskiem 'apakowamiu 
z czerwomą etykietą naszego przedstawiciela, pa ce- 


nach znacznie zniżonych, w sprzedaży znajdować się będzie. í 
ipiko- faką „Mączkę Fesie'a* za oryginalną nweżać należą. a 


--- Maison HENRI NESTLE 


| Vevey, Szwajcarja. - 
_ Oddział Warszawski: Marszałkowska 129. 


go“, zbliżające się w kolorycie postaci do 


4, 


Odpatto silniejsze rosyjskie Gd- 
działy wywiadowcze na północnym 


zachodzie od Czartoryska i pod Be- 


restłanami (na 
sd Kolków). 
Ż widowni bałkańskiej. 


Położenie jest naogół ‘niezmie- 
nione. : ekg 
Naczelne Dowództwo Wofszowe 


północnym wschodzie 


Urzędowy komunikat 
austryjaski, 
WIEDEŃ, 26-g0 grudnia. 
_2 widowni rosyjskiej. 
a bagnistym obszarze Polesia 
odrzucono w wielu miejscach silne 
acialskie oddziały  wywia- 


acie 
dowcze. Zresztą nic nowego. 


Z widowni włoskiej. 
,  Odparto usiłowanie przybliżenia 
się ku południowej części płasko- 
wzgórza Doberdo. 
Z widowai południowo-wschedniej. 
Położenie jest niezmienione. 


Zastępca szefa sztabu geńerainege 
. Hoefer, | 
marszałek polny porucznik. 


zy pelami, poprzez zegony i mie- 
z drogi i piaski, pod gruszami pol- 
ie sią dluga, wężowa linia Nasya 

i & iek... grób, To okopy 
zwinięta niby kregi pyżoe 
ne, zieje cgniem, wyrzuca z siebie dlugi 
błyski, grzmi tysiącem ech, zda się, żyja, mia» 
tajge tysiące kul — posłańców niechytnye 
Smierci Z koisa w keniee drżą Gkopy, Na 
malsńkich mazypzch wsparte spoczywają lufy 
karabinów, złowrogo wycelowane czarnym, 


iuga, 


FE 


zieśma AS f8. 


BZ 


Piotrkowska 87. 


AVERS 


w Hotelu „Savoy“ 


k, 


Dziś t. į. w Poniedział 


RPO 


IEJSKI 


yk CCC SEA woo 


Bilety od 30 "kop. do 1 rb. 50 kop. do 
nabycia w księgarni Gebethnera i Wolfa 


7 grudnia 


ERSE ZP EOS ESEE 


małym otworkiem — niby okiem — tam, 
w Stronę wroga, f i DE 
Drżą okopy — a każde takie drżenie 
to śmierć, to setki śmierci lub ran — te 
zemstą tyranom — to krok do wolności! 

-~ Jakby przyrośnięte do kolb karabino= 
wych młode twsrze, rozognione, zemocjowa” 
ne żądne walki i zwycięstwa a.. Wzdłuż oa 
kopów brzmi spokojna, stalowa komenda o= 
ficerów, NE 

Grzmią strzały silne — niezawodne. 

Nad okopami przelatują setki kul... 
Jedne zagodnie bzykające, jak roje miszek 
w Pogedny letni dzień, drugie dziwnie sza- 
tańszo roześmiane, inne cicho z lekkim BZ 
kiem wężowym. ; 

Czasem złowróżbny poslanrieo 
uderzy w nasyp, Tzużi piaskiem w ozy strze- 
lsjącemu,.. 
Czasem znów w Towie odazwie się okrżyk 
zgrozy i jęk... To jedna z kul niasrzyjąe 
cielskich trafiła, Ranny żełnierz wypuszcza 


krew — ceng wsluaści, 

I mszeząe się za krew przelana, za 
zdwejons siłą grzwią karabiny pozostałych. 
Okepy dyszą zemstą... i 

-~ W Gali huczą armaty, Potężny ich bas 
zlewa się z trzaskiem salw broni recznej i 
Sypkim gruchotem kartaczownie w jakis sza 
tańsko graźny koncert, zagłusza wszystko 
wokół, oszałariia ,,, 

Z zwizdem 
— jszby moce pi 
tym żniwem Smi 
aele, rorają z 
gzerepami rzją w z 


z chicnotem 
7 się cbfi- 


zion 
h 


hakiem 


S 


GAZETA ŁÓDZKA 


"Czas spocząć i dać chwilową choćby 


z rat karabin i zwolna, jęcząe, pada na j 
okoju... Ziemia cheiwie pije płynącą z rauy 
i 
| 


skaja broń, jeszcze w uszach e. ae 
gromów armatnich, jeszcze w m zgu an ; 
i dzwoni, jak nieubłaganie groźny Toz n 
„Żabijaj!*, jeszeze splątane w dziwny pca) 
uczucia groży, żalu i nienawiści siala 
j i i rzerwana, 
ją duszę.. . Cisza ... WALS P er 
zmęczonym üleniom i wyezerpsuym 
niami duzzom. 
Okopy zastygły 
"I zdaje się, że to 


> 


„| 


Ki 
3 


I znowu Żułnierzjm, beswiednie spe- 
cz ją: H nią z3 
dziny ciagog się voing jak wi 
Sosz% sią leniwie z nięcźcii i 
milczący, ig 
płyty grobo 
sze męką 8 

Miiezą 
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zerwis njeu 


Zdzisiaw P 


FIARY 


Złożone w Adm. „Gazety Mójdzziej*: 


O 


Pracownicy Urzędu Kontroli g 
Miar saładają zamiast Noworocznych wie 
zyń i pawinszowań do uznania Redakcji 
dla rozdania aajbisaniejszym Rb. 6—4k. 

m 
é 


-i 


t walką, poa na żyśowakie! i E 
j nikvie z rze (Andrzeja 1) ają 2 kop n 
ną del zapade, bez wspomsjeń, bez! żalu... korzysta: biadów, wydawanych przez 
Załuiers żyje tylko chwilą — tylko | „Tanie Kuchnie, zetrałyśmy pomiędzy 
WAIER, : sobą 16 rb. 72 k, które za pośrednietwem 
. Cissa — mgła — niespodziewana i tam | Sz. Radakcji szładamy do uznania P. D, 
straszniejsza, Jeszcze roce gorseztowo ście Magalifa. 


£ 


oR 
? 


DZE 


; We wtorek, dn. 


Początek godz. Fi 


SRORMYGNE 


Wejście 55 kop. 


o ogrzewania sklepów, biur, mieszkań i wszelkich 
pomieszczeń poleca ZARZĄD GAŻOWNI 
M CH w ŁODZI ul. Targowa Ne 34 


IECYKI 


najrozmaitszego typu od najtańszych do najdroższych. 


Wyprzedaż z fabrycznego 


| Uwaga: stale ceny. 
składu 40 procent nm a. 2 


oraz detalicznie i |resztkami 


Wełniane z jedwabiem, oraz flanelki na bluzke od rb, 1,10 do rb. 2, 


„Koreiki i satyny na suknie i 


Zimowe towary na męsk. i damsk, palt: 
Bostony,Szewioty i różne tow. na męs. i dams. kostjumy 8,00 

oraz balowe, żałobne towary, a także na fartuchy i g-try. 
czwarty dom od Piotrkowskiej, 


Zawiadomienie. 


Jeneralny przedstawiciel firmy Haus 
Wunder G. m, b. H. Berlin, 
Wszelkiego todzaju farby do litografji 


i drukarń, pokost i masa walcowa 
zawsze na Skłaczie. 


A. Rundsztein 
Łódź, Dzielna A 28, 


w nowym domu w podwórzu. 


z: a Š a a 2,10 = 5. 
z dobr. gatunku 7,00 „ „ 15. 
s 16. 

Cegielniana 53 


Wielkości 12,50 X 3,60 metrów z prądem elektrycz” 
nym, motorem iógtzewaniem zaraz dò wynajęcią” 
ulica Poludniowa Ne 80 w’ kantorze od 10 — 12 


Wykonywam połączenia pompy z wier- 


tniczą podług wymagań Komisyi Magistra- 


tu przez wyciąganie pompy za 
stępne | =. 

Zakład siusarski 
NI. salewsiz. 


Łódź, Piotrkowska WS$. 


-= 
SĄ, 
"x 


ceny przy- 


uć A Grudaia 19151. é | 
tygieną a Kultura” | 


pół 


Oprócz tego solowe występy całego 
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$ w Srodę, dn. 29 Grudnia 1915 r. F; 
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zieńi dziecka 


Począłek o godz, 7 


Nr. 344, 


Przymusowa licytacja. 
We Wtorek, 25 grudnia 1915 r. sprzedam w toar 
z przymusowej licytacji za gołówkę: 
1) o godz. 10 i pół rano przy ul. Targowej 54. 
1 szafę do bielizny, 1 lustro, 1 stół, 1 szatę. 
3 o „gadz. 11 f pół rano przy uf. Przejazd 14, 
lustro, 1 y 


dywan. 
Blazyczek. 
Bomisurz sądowy w Ład 
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Poleca się Sz. publiczności 
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Elegancka urządzony lokal Sala ogrzana. k 
i kę 


Bufet zaopatrzony w wyborowe przekąski 


RK 


Codziennie koncert od godz. 
a w sobotę i niedzielę od godz. 6 p.p. 
pod dyrekcją Wiezenberga, 


ajkorzysiniej kupować w składzie win przy 
ul. Rzgowskiej N» 18, 


i pół wiecz. 


TESS 


Nowe piosenki, deklamacje, monologi it d. 


in 


Inā 


i NR 


Dr. L. P 


Uiica Południowa RE 2 róg Piotrkowskiej 


choroby włosów (Kosmetyka lekarski), 


Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- 
o Rie szpecących włosów. 


Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9, Panie od5—6 p.p- 


ardzo Wane dla fal 


ili komi: |] 


etkatyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
| kasziu i chinypaa, 
Dostać można w aptekach, 
mi SZYCH składach aptecza 
S$ poleca apteka W, iege 
1. iotikowska 127. 
aszyny do szycia kupuje 
Su Eüs a a AU sprzedaję Łagiewniela 33 
z Kiroromski, | p ję agiewnieka 31 
Ę cble spriedzm tanio £ trzech waka e 
A. M ioris, ae z trzech pokoi oraz 
ską P A 
ETTET ITET ra AA 
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m, 


n Piotrkowska M 233-25, 


| Na Monnyznią zpłemytea 


„W Pogoni ZE protekeją“ 


Władystawa POLAKA, 


zespołu i koncert orkiestry J. Łazareff. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz, 


upię  dorożkę „ednokonuą w dobrym stanie, 
nie drogo. Wiad-mość Widzewska 16 m, 6u 
pp. Jabłońskich. 
upują żakiety karakuł 


owe, używane kołnierze 


futrzane, mużki i rozmaitą odzież, Piotr- 
PA I7 E. Magnat w pracowni pari Rudz . 
iej. | 


gancko kostjumy od 10 mr. palta od Ś mr, i 
suknie od 2 mr. Szyję karakułowe żakiet , futra 


i przerabiam na najnowsze fasony. Pracownią 
E. Rudzkiej Piotrkowska 17 parter. Obstalunki 
mzkonyæGjasie w przeciagu 24 godzin, 


f yo kilka wagoniw Ag esnean 
118 wagonów dO =sPIZodanN,. 
/NOKSność Lutomierska % 17, m. LI; 
"wieczorem. = . a 
aztofle białe 80 kop, ćwiartka, LD0 pół wow 
ca do sprzedania, Widzewska 77, 
otrzebuy uczeń do warsztatu ślusarskiego. 
Piotrkowska 58. | 
ranciszek Janez 
przy 


yk zgubił paszport niemiecki 
eem ZY „II. Gaizlera 89. Radogoszcz, 
uljusz Ulich zgubił paszport niemiecki wyda- 
2y Przy ul. Przejazd 1. 


E pramen 


PRAWNY KONSULENT 
ALEKSANDER v. BERSDORF 


ulica PIOTRKOWSKĄ Nr, 84 
udzieią 
nia do 


porady prawne uskutecznia poda- 
wszelkich Władz, skargi do sądów 
i sporządza tłomaczenia. 


Biuro czynne: od 9 do 7. 


